
N.ś hi u n ycyN ł §vEi,E Ry N A R y j N A R.k vlii

okres czas,u nosiciełalrri palsożytów wobec czegc też
nie należy ttzyrnać kur razem z indykami.

W zrvłokach padłych ptaków stwierdza sie ogra-
niczone, okrągłe, ż6łte do zupełnie szarych lla po-
wigkszonej ciemnoczerwonej lvątro,bie ogniska mart-
wicze d,oohodzące wialkości kiłkunastu a nalvet ,wię-

coj miłirn. Brzegi ognisk są równe, otoczone dokoła
czeTwoxą obwódką. Nierzac'lko ognislka te zlewają się
ze so,bą, tworząc gvy o nieregularnych kształtaoh.
Ogniska takie molgą jednak nie występowaó, jak ma
to miejsce przy blackhaeclzie u kur, cietrzewi i ba-
żan,tów. O,gniska mantwicze można sttt,ierdzaó także
w śleclzionie i nerrlcach chorych ptaków. Prócz wąi-
roby wystgpuj ą zmiany cliorobowe w jelicie ślepyn,
które je,.t napigte, zgrubiałe i powiększone, rvlreł-
nione serowatą, żiłIozieloną masą o dośó ggstej kon-
systenoji, błona śluzowa zawiera ograniczone ognis-
ka zapalne, pokrylte błoniczowyńi nalotarni. Czgsto
stwierdza się zrosty jelita i rtątroby z przyległymi
narzada,mi.

Rozpoznanie ..czarlej 3łówki" na clrtlL,l tn zrł,ie-
rzgciu jes,t bardzo trudlle. Szczegółowe badlnia kii-
niczne. poparte sekr:j ą z clraraktery,stl,czr-r1 rui ztnia-
llrlni anatono-Lpat. ol,az lladanieltr rrrikroskolpowyln
i hodowłą pasożyta wydzielorre z miojsc choroborvo
zr-rrienionl,ch daje pełne rozpoznanie. Należy zrvracać
uwagg na konieczność różniczko,rvania znlian tak
ana,tomo patologicznych jak i nrikroskopolvych wy-
stęp,uijących przy Lblackl;aedzie i
(Allen. Sza{larskjl.

tl,ich tlnl a lr iasi e

Leczenie bila,okhaed'u w zasadzie nie istnieje, ze
wzg]gdu na minirrralne efekty jakie daje i ze vłzglę-
d,u na rr,idbrzpieczeństwo nosicielstłva lpasDźyta
u sztuk po,dleczonyclr, Niemniej jednak w literaturze
-spotyka się wieile środkórv Ieczniczy,ch sto,sow,anycir
i zailecanych przez riżnych au,torólv, jak Acid, lryd,ro-
chlor. dil. wz:gl, 2,ilłf 6 roztwór, Sem. Arecae w woclzie
rlo pioia, Emetitl, 0,02-0,03 w in j. intranlusc. Fe-
rrum sul|. 0,05 albo Natr. sal. 0,1 w pigułkach.
Z mowszvch pretpar,a,tów podaje sig chorernu 1rtakcl-
wi Il2 łyżeczki llatriu,tttsu,Ętl.' w wo.dzie do picia.
Tyzzer połeca dożylne zastrzyki traparanrid,u 205
w wysokich dawkach, Wcge{orth Extr. Ipecacu,-
arLhae Jlui (l0 kropli 3 raz1, dziennie z powc-,lnyrll
przecho,dzenie]]1 lla jeden raz dziennie j. D u r a n t
ł<apsułki z ol. terpent,yno$ ym lti ilości 2 ccnl-
Schunel jod kolłoidalnl w ilości lJ ccrrl. na lZi)
ptakón,. Pen,icylina jest osIatnim lekrrl_.tweril st,oscl-

wanym przez lek..we,t. praktykórł.. W końcu chirur,
giczne usunigcie ślepvch jclit rna ' ratować ptaki orl
paclnigcia.

Ze rvz5lgdu na brak slcu.tecznie clziała,jących środ-
kórv lecznicz1 ch ne.leży, zwracać szczególną urwngg n:r
jak,najda]lelj idącą pro{ilaktr,lkę, a,i,rtigc oddziełaó
pisklgta do trzecłr rrriesigcy od szluk dorosłych, pla-
nowo plzeplowadzać akcje odrodzenia, odkażać jajo
wlłęgowe I0lo roz. lizolu, trzymać wybiegi i kurniki
rł czvstości lplzez częśLe przeprowa,dzanie dyzyufekcji
()raL żyłrac3,ć |,nczna uwagę lla drób importowan\r
jako głólrnl r:zlnnik szerzellia się zarazy,
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Wrocław

Paslwisko iłąka w zyciu klaczy zrebnej izrebięcia
,,Produkitywną ir,odowlę można zorganizo-

wać głównie w oparciu o ttżytki zielor_e.
Siano w okresie zimowym, a pastvlisko
,w letnirn powinny być podstawą prau,tdło-
wego żywienia proCuktywnych zwiet:ząt
domowych". \,V. Wiliams - Pisma.

Teza powyższa. będąca iviaśc,iwą rvyt},czną hodowli
rw ter ząL roślinożerrll,ch gospodars,laich nabiera szcze-
gólnie poważnego z,naczelia przy hodorł,li kcni.
'Lłwiarzęta te w ciągu c,ałelj swej ewolucji od niezna-
nlego pierwotypu do dzisie,jszy,ch tak udoskonalorrych,
a rówrlooześnlie tak wydelilkaconych form mor{ologicz-
rr,vch, p,rzystosonały sig w całej slłej natur,ze ,prze-
dziedziozro,nej po ow,vch przod,kach do stałe,go prze-
,bywania na wielkicłr ob,s,ząrach, porosłl,g[ zespołami
r,ośliłr itraw,ialsl"ych, dostarozaj ących im dla pLodtrzyrrra-
nia ży,cia rrrateriałółł, tkanko- li energio.twórczych,
gdzie r.ównocześnie mogły się rozlnnażać bez szcze-
gó,lrriejszych p,raeszkóld.

Tę prze,d,zie,d,z7czoną potrze,bg żvciorvą wigkszych
obsza,rów, a zalazeim pożylvienia trawriastego dają dai-
siejlszem,u pogło,wiu tych awierząt jedynie tylko pastwi.
ska i łąk,i, 1plierws,z,e bowiern zaipowniają im swob,odę
ruchów, ży,ńiąc je równocześnie z,ieło,ną p,aśzą tra-

wia,stą, dlu,gie zaopatrują je na zimg ł paszg suchą,
równieź trawias,tą w postaci siana. Pastwiska i łąki
są wigc c,zy,nnLikami pierwszorzgdnego z,naozenia dla
życia t z,d.row,ia ko,ni, a t),im §amyrn dla ich wy.dat-
n,ości. czyli dzietrności użvtkowej. Be,z nich, uzyska,n,ie
org,aniz,rnu przy,rodm,iczo i ekonomicz,n,ie wartośoio-
rvego jest prarvie nierrrożlirve. Zap,ełłnienie koniowi
tych c,zynniiklw pr,zez caŁe życie, zwłasl;cza zaś r, jego
łraj,wczeŚrniejszylm rolzwoju, a więo już od chwili jego
poclzpcia w łonie rnartki, jest waru,nkiem sine qu,a notl
pomyślnych rvyników roałej jego hodowli. By łvięt:
wy,tmrorayć )na drodze hodolvłanej or,ga,nizłrr lroński
zdrowy, odporny łra wszelkie nidkorzl,sŁne w,pły,rł-,v

EewmgLnzne, o znaclznej dzieln,ości użylkowej, a wigc
ekonomicznie d,la na,szych cełów ko,rzyslny bo
ostatecznie w gorqoodaTlstwie wszelkie zabiegi hiolo-
giczno-hodowlarne zd1żają clo u,zys[<a,nia,możiiwie
wiełkiego zysku 

- 
wiłr,niśny ,oiLaozać ,odlporvied;n;i1

opieiką lie tyłko samego źrebaka po jego urodzeniu,
ale rórłlnież i jego rnalkg, n,ie skąpiąc jej powyższycir
czv,nn,ików żyoiowych. Wqrływy śro,do,wiska odclziały-
lvuf ą na tkaź;dy ustróf we wszystki,ch okresac.h jego
rozwol'u (Miczurin 

- Łysełlko). że on3a-
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nizm zwiarzgcy podlega tynr samym wpływo,rn, co
i roślinny to zda5'e się nie ulegać wąłpliw,ości. Takim
pielwszy,m stad,iłrm rozłvojo,wym u zwierząt jesL ży-
cie pło,du w łołrie ma,tki. Zagadniełrie odżylvliania
jego rv tych najwcześniojszych chwirlach jego rozwoju
po"siada niewątpliiwie dttże z,naazanie drla jego rozwoj1_1
i wzrosrtnr 

- 
mówi Marchl ew;ski 

- ,przedsta-
wia ąc agrobiol,ogiclzne mornenrty w plodurkcji zwie-
rz9CeJ.

Wyżelj wsponr,nianre ca1.lrrliki zerł.ngLrzne, tj. paśtwi-
ska i sie,lv,no łąkorve nuszą byó o,dpowiedniej ja-
ł<ości, a w,igc w srł,ylrrr całot<szitałcie właściwości nie
mogą rvyka,zywać żad,nych usterek, któreby oddzia-
łylvać łnogły na ustrój zwierzgcia u,jemnie w jakiłrr-
kołlviek ikierunfl<u, Tak bowiem, jak dobre pastwisko
i do,brq siano są zlnakomiivłni czynnikanri z,drowia
i, zielności użyŁł<o,wej }<lomia, tak z drugiej stron1,
lic e paslwisl<o i złe sianc po,wodnrją schorzenia,
kollczące sig nieraa,dko zejścienn śnierrtelnym z,rł-ie-
rzgcia, Iub p,rz1,,najmniej j.go nie,doroewojeln, bra-
kiern odp,ołności na szkodliwe wpływ,v zewngtrzrrre,
marną uży'tikolł,łrością i,tp.

W interesie hodowli ko,ni leży za,t.vm zapewrrienie
i,m ,onvych czynn,ikó,lv zdr.onr,-ia i daielności użytkowej
w rnożlilvie n
d:obrae znać,
[<iłn jedlnafl< n
korzy,stne ich
sie przedstałvia ta dynam,iczna siła, kształtująca je
w- fołmie dla nas pożądanej.

I*łozpatnzenie te8o aa8a,dnieriia zacz,nijmy od ,wpły-

wu paL§t\viska rra ustrój konia, a rpierwszym pytaniem,
jakie nam sig pr,zy tym nlsrł\Ą/a jest, dla,czego p,Ize-
bywanie na pastiw.iśku, a wjgc n,a otwartej przestrzeni
jest tak dla wszystikich zwierząt, zwła,szoza zaś clla
koini korzystrre?

Praklrtyka hodowlana j,uż zda,wria s,twiordziła słusz-
rrość tego twierdzelnia, a lizjologia potrafiła je do-
iychcaa;s prawie w zlulpęN1o..i lvyjaśn,ić, 

'Wiemy 
wigc,

dzisiaj, że dziaŁa tu cały spłoit rózrnych czynnitków,
z jaki;mi slig zvrierzg na pastwisku spotyka. Pierwszy
z nich to możność, a właściwie i ko,nieclzrność ctągłego
swobodnego ruchu z,a pożyrvieniem, które zwierzę
nrusi sobie dowołnie zbierać z, powierzchrni zatra-
łione{. Prac,uje prlzy tym cały apa,rat ruchowy zwie-
łzgcia rve wsze]]kich ozęściach i składnikach, a wigc
nerwy i migśnie, ścriggna, kościec, czgściorwo i na-
nzącly wewnęltrzne. Ta giłnrrastyka dła każdego zwie-
,r,zgcia X<orzysitn jes,t d,la konia nie,zbgdnie po,trzebna
ze wagłgdiu ł-r,a ego poohodzenie. o Ózym poplrzedn,io
wspomniałem, A aważyć należy, że odJrywa się ona
na lvoilnej 1o,rze,stlrzernii, wystałl.ionej na bezpośredrrie
działan,ie różnych korzys,tnvch czynników meteoro o-
gicznych, z któryoh na miejscu pierwszl,rm postawić
rrależy świi,altło sło,neczrne z jego wird,zialnymi i ,niewi-
dzialnylrri prorrieniami. Wedle ha,dań fizjologórv
słoilce 

- 
ponrńijarrltu na raaie wpływ promieni

pczafiołkolrrycłr na same roślirny pastewne -- na-
św.ietlając skórg awierząt w wyniku reakoji foto-
chemi,cznych wytryarza w rriej ciała przeciwkrzywi-
CoWe lze znarjdujących rsig tam nieaktywnych sterydów
(Popow). Ciała te,dostafąc sig do krwi, rlziałajq

2Io

po,dolb,nie jak nvirta,mina D, zarwanta iM paL§zy, Stąd
też zwierzęta pa,sltw,iskowe nie cierpią na brak tej
wiiaminy, mirno itego. że w roślinaeh zielonych znaj-
d,u9e sig juj 

"" ogół niewiele.
Po,dobnie korzystnie o,ddrraływutj e naświertlanie pro_

mienria,m,i słone,cznl,rni na zrwigkszerrrie hemogloibiny
i ilośoi czer,wo,nych ciałeł< krwi. wspornniec wreszcie
należy o zabóllcny,m daiałaniu słońca na drobno-
iustro,je chorob,otwór,oze pochodzenia zwierzgcego, co
przy wychowie pa,stwiskowym aimrniejs,za możliwośó
nviełu chorób.

Ca;,1n;,Pi.^ dałszyim jesi połłlieLnze pastwisko,we.
Zbliża się ,ono 1la pasttł.iśku po,qpolicie d,o owe,j
idealnelj mioszanirny atmo,sferyczrle,j za,wierającej
około 21c/c, tlenu, a 79af t alzolu p,rzy 0,030/o dwu-
rtłenfi<u wggła i śladów kilku tzw. gazów szłachetlych,
olbo gtnyoh drla zdr_o,wia zwjeta;ąL, i mniejszej Qz\t

wigksaej ilości p,ary wodnej, Atmo,sderę taką lvyka-
zrują pasbłviska na miejscach odległych od osiedli
lu,Czkich, zakładów praemylsłowych irip. zasadniczo
rvigc jest olra wolna od różnych dołnieszek w po-
sltaci garzó,w, czy czę3at stałych, jak pyłów or,3anicz-
ny.ch, minełalnych, nierzad'ko zawienal'ących drołmo-
ustrroje chorobotwórcze, wiaitrem z nri,mi pru]enosrzoine.
Powie[nze taikie przedsiLa,wia pewnego rodza,j,u ,,kar-
łnę gazową", jak je n,ielktórzy hodowcy Lnazy,wają
(Kon,opińslki) w fo,rrniie niejail<o łatwo strawnoj
i ' treścillvelj, skutlkiem któ,rej kornórki ciała ziwierząt
ł-rabierają wyższego ciśnienia osmotycznego, o,d któ-
relo z kolei z,ałeży oiśnienie i rszl,bkość krążen,ia
sokó,w ustrorjorwych, a więc i szyblaośó plraem,ia,ny
łrraterii i, spranv,nośó odżywie,ni,a tkane,k, cżego o§ta-
teczłrym rvy,nikiem jest wigksaa żywotność całego
ustroju. Dodać do togo natreży, że rprzy ciągłym, ni-
czyrn niekrgp,ol{anym rnrchu zwierzgcia na past,lvi§ku
Wzmaga się in,ternsywn,o,sc od,dychania, n,ie1',ako pTze-
wietrza ria płuc. wigc s,zybsze ut]eniałrie krwi, rrie
tylko preea płuca, ałe i wydałanie praea sk6tę zlży-
tych pnodruktów gazowych. W ślad za tyn:., spowo-
dowanyłn s,l'łn,iejszyłl rozwojerm,narządólł wewng-
rlrznych, idzje r,ozbud,owalnie klatki piersio,wej,
a w związ[kłr z tynn jej lepsze ustosunkowanie do
ogólne,j budowy ciała. Prz;. wychowie parstwisl<owynr
wąska kla,tka piersio,wa, c,b:witsły brrzruigh, załarnana
trinia gr,zrbietiu, szablaste cdnóża, charakte'ystyczrre
dla zwierząt wychowanych w stajrri, trafiają §ię
tyl,ko rvyjątko.r.vo.

Na pastwisku ikultrurałnyrn, lna którynn awie,rzę
łnoże pozostałłać dnie,m i nocą, ewenttualnie od wcaes-
nej wiosny do późnef jesieni dołącza sig do powyż-
szych kor,zlłstnycLr czynn,il<ów j,e,szLoze jeden. Oto tzw.
Z ahart ow an i e, to jest,uo,dpo,r,nienie orga,nizrrnu
p,rzecirw ałrlianom p,ogody i jej wszerlkich czynnilkórt
,meteororlogicznych, zwŁaszcza tomperatuLry,opadorv.
,lviaitrów i[p., które na or]8alr]iunly wydel,ill<acone w ho.
dortłi ałkierzowej dżiałafą szil<odl,iwie. O ile to d,la
wszelil<,ie,go rodzaju zwielrząI gorspordarskich wywier,a
wpłynł bardzo korzy,stny na zdrowie i wydartnośó
a,wierzęcla> to dła koni, a zwŁałzaz,a klauy źrebny,r:h
i źrebląt jest Pierwsz,oragdnogo znacnenia, wpr,ost łrie-
odzołł'nie po,trzobne.

Nie bez znaczenia jest rlalej owa swoboćla, lłtórą
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muisi od,działy,waó u,jenrmie nie tyllko na jego ustrój
Ilzyczny, ale i na psychikg, ztes,z,tą z ninn integra[nie
z,wlązaną.

e je.d,na korzyść stwis-
ko wozesrrelj młodo ia po
ur odaitni lv.pływ n ozwój
kopyta. U konia 

- 
juk wiadomo 

- 
cenimy przede

rvs,zystkirn odn6ża, w nich zaś na miojscu pierlvszynr
słu,sanie stałviamy kop;-,ta. Jak słuszrrie m,ówi P r a_

w o ch eń ski, pastwislko jest n,ajlelpszym lekars, ivem
na wszelkie kultrawiz,ny. a zwlaszcza nie,ilomaganja
kopyt, które u kolni w zanlknigtych pomieszczeniaclr
cierpią czasem na s,uchość rogu. Konie rozkurte, p,rze-
bywające na pastwi,sku ściera,ją nornralnie róg na
koqrytach. skutl<iem cŁe1o nabie,rają odp,owiedn,iej
forłny.

Prze,ldźmy o;beclrie cło sprawy ważniejsze,j d|z ży.
cia- zdirowia i dziel,ności uzyńkowej zwierzgcia, mia-
norłiicie do paszy, jatką daje pastwisko, Są llią na
pas,twiśku dobrym głóiwnie rośliny tiawias;te (Gra-
mineae), z pe}.vną domieszką rnotyilkorvych (Papilio-
naceae), o,raz różnych gatunków rośli,nnych. daj ącycłr
w |pa,szy materiał tkankotrvórczV. energiotrł,órczy,
hądź regulując1, lczf podl iecaj ący metabolizm,
a wigc d,ziałający dieŁertyczrrie na strawnośó paszy.
Tra,wa pastrł,iskowa zawiela (P o p-o rv) zależnie o,d

rł-ieł<u rośIlrr ją składających '--- od 60-800/0 lvody,
czv|i 20--400lo suchoj mas)-, w cz}rn o,d 20-250io
zrviązków azotowych, o <oło t0-160/o włóknika.
Ą-50la ;tłuszozu, 35-500/o bezazotowych -wyciągo-
rł,ych i 9-110/o zwiąakó,w milreralłrych. Organicar-re
zwiążloi konie tra,rvią w 50-60c/o. -Wartośó 

odżyłv-
cza trawy,pastwiskowej waha się (Woodmanrr)
od 100 do 120 jedrnostek po,kalrmowych w 100 kg
suchej masy. Zwiążl<i azotowe w tej zielonce, jaką
jest traŃa pastwisikowa wytć:żniallą się zna,czną war-
tością bi,ologicana, doc}rotlzącą do 800io,. Współozyr,-
nik slprawności wy,nos,i 7I ,76 dla sur,o,wego białka,
49-5L dla b:ałka czystegc. 50 do 60 dla surowego
tŁuszozu, 75-80 dla bezazotowvch wyciągou,yci1.
]wTe,szcie 65-70 dla surowogo włóknika. Pasza pa.
,stwiśkorva zawiera strawrrl;gh amidów 0,8-10/o,
czv,stogo białka 1,7-2,30ll, tłlszczu 0,4-0,60 ft:., bez-
azotowych wyciągowych 7-3-B,I0lo, \łIoszcie stralł-
nego włóknika 2,G-2,80lo.

W śkładz,ie lpowyższylTl uderza nas próca dość
znacnny,ch ilości b,iał[<a taikże i duża za,rł,artośó ldkk,l
str,awnych amidów, wynoszaca do 5C0/o materii pro-
teino,wyclh. Załl,ierają one - jak wiadomo 

- 
wszeł-

kie potrzeh,ne do synitezy białka zrvierzęcego składniki
i to w do,b,rym ustosunko,łv-alniu talk jakościow1 n, jak
i i,loś,ciowy-m (Nils Hanson).

war,tość pastewina siana łąkowego, natural-nie o iłe
tylko slkłada -o,ię o,no z roś]inności identlrcznęii, ją[u
spotylkarmy na pastiwńsl<ach kulhurałnych, a wigc
z t)la|w) ro,ŚIi,rr motylkołłych i różnych roŚli,n diete-
tyczny,ch, nie odłriega dałeko od składu chernicznego

podane,go polwyżej, jakkolwiek sikuokierrr faktu, że
plaz,ma w tl<anka,cłl r,oślin suchych znaj,d,u,jąca sig
w siaInie jest maIrrtwa, cała przenriana naterii, bardzo
ży,wa pray spa,saIrriu świeżej trarvy jest tu nieco
łl,nielji"aa i wotrniejsza. Ważnief sze jednak są tu zwykle
inne czy,nrriki. P,rzede w,.zystkirn skład botani,can,v
roólinłrośc,i sta,nowiącej si,ano, Na łąkach bowiem,
położonych nanve;t w tych samych waru,nkaah ekolo-
gic,zny,oh co i pastwiska ,pe]łne gabunki ro,ślinine tz,w.
podrostowe, rozwija,ją sig silniej, in,ne zwame podro-
§towymi sła'bie,j. Owe pietw,sae przeważnie bo,gatsae
w liście, a ,rnniej ł twa,rcle pgdy dają pospolicie bar-
dzie,j wairtości,owe sia,n,o, niż drugie, zwła,szcza gdy
łąka była koszona zbyt późno, już po ołcwitnigciu

, wigkszości roślin. Ważną pvy tym rze,czą jest jakośó
i ilługość praecilrowywa,nia siana. Sia,no suszonę przy
doh,rej pogo,dzie, wy,pocone należycie, tj. po pewnym
czasje orl zeb,ra,nia zbyŁ mło,de bowiem je-.t

szkodliwe dla korri -- przedstawia :znaculje większą
wal-tość pasteL\ĄIną, niż srialro wyługclwane skutkiem
zbioru w porze desa,czowelj, lub kiłkołetnie, z,wła-szczlt
przechowvwame w mnieij od,powiednich łvarlłnkach.
Naturałnie, o ,iłe siano pochodzi z łąk kwaśn,vch.
o gle,bie bozwapienne;j, lnało urodzaj,nej. wórvczas nie
tylko jego wa]nlość |pastewna jest znacz,nie mlriejtsaa,
a]e nawet lnoże się okazać lvrprost toksycz,nie działa-
ją." zwykle bowiem zawiera wówczas lpewne 8a-
tunki ,roślinne trr{ące. Pod tyłn wzglgdem obatvy za
tnucia zw,ierzat na pa,stwiśkach są znaaznie mniejsze,
ziy,ierlzgta bowiem ins[y,nktclvnie T)rzy spasaniu trawv
pastwisikowej unikają roŚlin trujących, co jesl znacz-
nie trudnief sze pv.y spasarriu sia,na. W szczegóły tej
sprawy tu nie wchodzę, odlsyłając interesujących sig
tyn przednriotenr do melj p,racy, drru,kowanej w Med.
Wet. (Nr B, rdk VI) pt. ,,Pralktyczne 9posoby ,stwier-
dzania zdrowo,tiności sia,na łąkowego".

Co do w i it a m i n, to jakkołwiek trawa pastwis-
kowa, juk zreszł.ą wszysrtkie zie}onki stosurlkowo
mało ich zawiera, zwłaszr,za niektórych w fcr,mie
gotowej, to jed,nark posiatla plowitami,ny, zwłaszc,za
'karoiten, który 

- 
jak wiacłomo 

- 
pr,zechodei

lt organiźmie zwierzęcym w cenną witaminę A.
Przy dobryn suszemiu na słońcu trawy łąkołvej za-
cho,w-uje sig on i w sianie. stąd też konie żywione
w lecie na pastw,isku, a rv zimie dob,ryłn siane,m
rnają zapelvnioną potrzeblrli ilość kalctenu, a wi9u
i witami,ny A. Co do dalszej ważnej lvitam,iny D,
lzwanej antyracłrityczną, regulującą,\łraZ z horrtrona-
mi przy,tarczycowymi iprzenrianę ,wapnia i fosf oru,
a wigc rvpływaLjącą tak na wzrost, jak i na nrinera-
.lizowanie tkarnki kostrnej, to tu ró,w,nież jej nierł,iolką
ilość rł. paszy pasi,Ii.iskołt ej uziupełnia ;prowitami,na,
mianowicie err g o ster o l, któ,ry pod działa,nienl
promieni s'łone,czn1.,6]1 poza{;ołlkowyclr ,!yytwarza

w pewnej czgśoi ową witalring. W sianie suśzonyln
,na słońcu. a lvięc }v pasz). zimowej. skutkienl tego
z,naj,duje sig załvsze o,dlpo,wiednia i,lość tej cen,nej wi-
ta,miny, łnimo tego. że d,ziała.nie antyr,achityczne
świa,tła w tej porze roku jest iznacznie mniej,s,ze.
Dodać do te,go należy, że zlvietzęla gospoda,rskie
wychowywane higiernicznie, a rvipc na pastwisku mo-
gą grołnadzić pewne jej zapasy w swym ciele. Co do
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witamirry E, to jalrkolrwiek pray ży,wieniu koni ona
zdaje sig nie od,grywać wybitiniejszqj ,rołi, to jednak
jej o,becn,ość w zielonce jclst w każdym raz,ie pożą-
dana. To sa.lno możełly powiadaieó .o wi,tarninie l(
również w pasz,y pas,t,wisiiowej, rvy,stgpującej łv do-
statecznej ilości. Z -witamitr gr,upy B, t i a nr,i n a, 81
jest p,ospolita tak ry zielr.,nce, jalk i sianie. Io ,samo

można powiedzieć o witałllinach Bz, Bs, B6, dalej
o cholinie, bioty;nie, inozytoilłr i kwa-
sie pa.raaminobeirzoeso,w,vn'l, wreszcre
i o witamirrie C, znajdujących -"ię w doslartecznych
ilościach w zielonkach, nie przedstawialjących j"d-
nakże 1przy żywieniu ko,ni wigkszego zna,czenia. Być
nroże jed,nak, że i one, na razie haga,telizowane bg,dą
w daiszych badaniach u]znane ża cenne. Przecież
niedalwno FI a rt w),krył jakiś nowy czynnik w paszy
paslwiskowej (,,Grass j ui,ce {actor"), mający
pohudzać łvzTosit o,rganizrnów zwierzęcych.

Przeld,źmy obecnie cło złlvar'lych llt pai_ś,zy lp3;j!ł!is-
ko,1vej związkólv mineralLnych i ich znaczenia w u,trzy-
maniu ewierząt w zdnowiu, dziełności użytkolve,i
i zdolności ro,zmnażania się. RoIa ich jest hardzo
ważna. Wetile P o p o l.v a rla się praedstawić nastę-
plł ąco:

l) Wpływają na trawienie, howiem ellz),l-lly tra-
tvienne clziała,ją tyłko w okrcślo,rr\nr środowisku ,prz,ea
nie regulowaln-vrn. SoIe zasadołve szczególnie !qą cennt]

Przy trawieniu tłusac,zó,v;.
21 [3iorą udział w praenłszeniu bezwodnika krvasu

"wgglorvego i tlenu łv us|roju prizy iponrocy henroglo-
łl,iny, zawieira jącej żel,azo.

3.) Współdziałają ł u,trlz}m,alniu stgżoIlia jonów
wodorowych na oikreślonynr poz,iomie, cz,vli odczynu
krrvi i soków ;tkankowych.

4) są niez lgdnie potrueibne dla poburili,wości ner-
wólv i rnigśni.

5 ) Utrz,v-nruiją normalne ciśnienie osmo,t}ozn€
ł komófkach, a tvm samym unroźliwiają inr przy-
slvajanie ciał odżywczych.

6) Spełniają r6żne zadania lv całym szeregu
lvażn).ch czynności ustrojowvch i p,reemianie ma-
teri i.

7) Wre,szcie są matteliałem bud,o,w]anym dla bia-
łelk. lipr_,idów, kości, skóry itrp.

'Irawa pasi,tviskowa, jako w ogółe lvszystlkie ziclon,kj
i clcbre siana zawierają one związki minerałne rror-
rnalnie lr odpowied,niej ilości ,i jakości, o ile pocho-
dzą z gleb urodzajny,ch, hogatych we wszelkie po-
karmy roślinłre. Po,cł tvm wzgJgdenr gle,by łąkowe
prizewaŻnie rł,ykazują lepsze rvarunki. Jako złv.vkle
położone w doli,nach r_zdk, czy zaiklgśrrigciach [erenu.
korzystają rv sposó,b naturalny z materiałów 1lckar-
mowych rośIirnnych spłukiwanych z póI o,rnych, czy
to bpdąc ocl czasu do czasu załewane wodami rzecz-
nvrni, czy spływa,j ącyrni z okoiicznl"ch wyższych po-
łożeń te,renu. zarvieraj ący,lrri zawllze pewlle ilości
związków mi,neralnyclr w fornrie nam,ułu, czy ro sz-
czonych. Toteż zasadniczo lv wielu wypadkaclr mog4
sig obejść hez nawożenia, jakikołrv'iek czasami, zwłasz-
cza na glebach bezrvapierrnl,ch pe,wien doda,tek tego
skła,drl i ka j e,s! kon ieczny, ce,lem z,apobieże,n ia osteorna-
lacji itp. chorob,on tlka,nl<i kostnej wywoła,nymi bra-

3t:

kiem wapnia w paszy. fiównież i kwas fosforowy,
wreszcie poita,s w Fos|aci odporł,iednich nawozów mi-
nera,lny,ch jes,t czasem konieozny d,la otr,zl,rnania siana
pożl,wnego i zdrowotłrego,,należy bowiem za{,fsze
mieć na pamigc,i, że po;ro,st ł4k"wy jest wyra,zen
stosunkó,lv nawozonvych gleby, ora:z, że siano nie za-
wierające w dositatecznoj i ości wapnia i kwasu {osfo-
ro],$/e8o dzia,ła niekorz1ls5ri" na or,ganiam zwierzęcia,
złr.łalsz,cza w je,go sta,diach rozlrvoj,owych.

Co do pastwi,sk, to te 
- 

jako prze,ł:aznie znajdu-
jące sig na głebach w 1a,yżwym położe,niru, oraz
awytkle mniej ur,oćbajnych, a nie koruys,tającyclr
z naturalłrego nawożenia, tak jaik niektó,re łąki --
złv;iHe o,kazują nlacznielszą potlrzebę wzboga,cenia
ołvyni najważnieljlszymi nra[eriałami pokarmorvyłni
roślinnymi, jal<iłni są: azot, fosfór, potas i ]flapń.
Wprawdzie Lprzez staranne Iozrmazyjwanie za świeża
,o,ilchodólv zwietząt pasących sig na pasliwisku, czy
T)rzez zle,wanie gnoj,u,chą (,rozcieńczone od,chody
awlerzS-), nrożna znakomicie pod,nieść za,scb,noŚĆ
głe,by pastwirskowej w owe na,jważniejsze ipokalrrny
rośiinne, je,dn,alkze niejednokrortnie należy uciec się
do narrożenia bardaiej sz,tu,ozlnego, zwłaszcza wap-
niołyo-fosfo,roł!,ergo, jako skład,nika tkanki kostnej pa-
sących sig klacz;* źrebnych, czy źrabiąt.

lVlówviąc o zasobności gleby w polrarmy roś,li,nne,
olaz o jej wzmożeni,u rł nie praez odpołviednie na.
wożenie lrlalny na nlvśli pospolicie tylko wspomn,iane
powyżoj pierwiastki, które w {o,rmie tzw. makroele-
mentów wystęrpują tak w glebie, jak i w ciole lośiiłr
i z,wierząt. W czasach ostatnirch znł,rócono jednak
urt,agg i lla iłrne elgmenl,_r,, znaj,dujące się również
w ciele roślirr i zwier,ząt, lecz w itrościach ba,rdzo
nic,łielkich, w forrnie zatem rnilkroełeme,ntów, czyli
składnikórt ninerałnych, śladowych. WystgpLtłj11 one
zwykle,pod postacią lnetali związalrych organicznie,
jako nretaloproteicl1 , obclarzone swoistą aktvwnością
biologiczną lv nreiaboliźnrie.

Przypu,saczenia a priori, że i one museą posia-
łlaó pewne zlaczenle w przebiegu procesów bioche-
rnicznych ustroj,u zwie,rzęCego, a nawet, Że llro8ą
,okazaó sig niekiedy nie,zbgdnie pot,raebnyrni dla nich,
w myśl prawa minirnum, okazałv sig słuszne, znamy
hclwiem jruż dzi,siaij wi,ele rvl,pa,dtków, gdzie jakiś
element śIa,dowy wzglgdnie j.gu brak docyduje
o zdrołł,itr lłrb schor.zenill zwierzęcta. Literartura na-
ukotva przylacza spor,o prz,r,kładów tego \Ąlpływiu na
zdrowie organizmów żym-ych. Nie mogąc na ty,m
miejscu szerzej orrrówić tego proble,ma;tu, ograniczę
sig t1-lko do pewrrych jego szczeg6ł6:w. Z całego sze-
regU Pie1l,wiastlków, ploźa 1rsponrlnia,n),łrri mikroele-
łnentami, do który,ch na,tu,ratrnie doliozyć naleźy także
wggiel, tlen, w,odór, miedź. j od, arsen, irtd., prócz
pigciu ul,rranrikroełementów. Z nicb, w organizrnach
uwterzęcych występlrrje tylko 10. miałlowicie: a r s e n.
bronr. ,bor. f,luo,r, jod, mjed.ź- kohal:,
[nan,ga)n, cynk i ch,ronr.

Pasze aawieralące zwiElki kobaltu rvipływają na
sihy wzr,ost ciałdk c,zerwonych krwi. Tym qp,osobern
odkrl,to wita,ming Blz, bgdącą właściwie z,wią,zkiem
kobaltowo-fo,sforowyrn. Jegc doni,osłą r,ol9 stwier,dao-
no w Związł<u Ra,dziee.kirn lv lprzemianie nlaterii
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tl zwierząt. Okołice rradmolskie i nad,rzeczne tarntej-
sae posia,dają głeby szczególnie ubogie ,!v z,wiązki
ko,bałtrr, co ,od'bija się szkodłilvie na z,dr,o,wiru zwie-
rzą,t. Niomniej ważiną roł9 w orgarriźmie zwierząL
od3ryw,a miedź i mamgaln. Pierrtszy ma znaczenie
w synltezie jąd,ra porfirowego hemu (Now.otny 

-Mioczyńska), drugi w rozpadzie glikogenu lv migś-
niach jaiko akt1,1a,,u1o,, enzyll1u heksokiłraz1,, a jał<

sńwierdrzono (B i eb er,st e i n) miedź poz,ostaje
w pe,wnej koreiacji z fu,rrkcją gr,uozołów dokrervnych
oraz z systemem ner,Ivowy.in. Roła ch,rolłu wcho,rlzą-
ceB-o w skła,d tkanek organizmólv zwierząt jest również
niezn,ana. O ar,sen,ie, lbronrie i borze stosunkowo małtl
wierr.y. Co do fhoru, to ,wiemy Ę.ilko, że jego nad-
rniar oddziaływu,je toksyczrrie. Jod łv na,dmiarze rów-
niez wywołul'e pewne schorzenia, arle lv i]ościach
mniejsrzych jes,t pożąda,ny. Niektó,rzy uczeni (N a u-
m o,w) rr,awet zale,caf ą go dodaurać do pa:szy w pelv-
nych odstępach ozas,u, a rt,ięc dła koni rv ilości 15 mg
na dobg.

Jednakże rola- pierlviastkót- śladow,vch rv organiz-
rnach zwieł-z9cl,c]r nie ogratiic,za sig tylko do )lezipo-
śred,niej funkcji jo,nó,n. Działanie ich odnosi sig 1po-
średnio rórvnież do produkcji rvitamirT, niezbgdn.vch
do organizmó,u, ztłierzgc) c]l. I tał< ba,dania rtyka-
zał.l,, że mangan pobudlza rośling do energic,zrriEiszego
synltetyzolvania wi,tamiłry C, które,j - 

jak lviadolno ,--
organizm z,wierzęcy syntetyzotaó nie potra{i, bgdąc
pod tym wzglgdem lv zupełności zależnr, od rośIiny.
Dopoma,gając roślirnie w produrkcji kwasu askorbino-
wogo plrzez unrie,jPtne lta;w ożellie ,roś]irr lnan8anełn:
uzy,skuje się trvierdzi Norvotny 

- 
}Iie-

czyńska 
- 

ten tak cennv dla zwierząt produkt.
Do t_łrch t-iadom,ości należałob,r jeszcze dodać pew-

ne spostr,zeżenia na,d schorzeniałrri zwierząt, s|powoCo-
wanyłni brakiem, czy nadnriarem elenentó,w ślado-
wy,oh. O.to arłsbrarlirjsika choroba bydła i owiec,
określona jako Enzootic marasmus powodot,ana jest
bralkiem kcl,b,ałtu 1f lpaszy. stłvierlćlzono to róiwnież we
F'loryd;zie, gdzie chorola ta wystgpuje na pastwiskach
pod nazwą Silt-Si,ck, iuib Waskings Dise-
ase. Tak zwana lizawość (Lechsucht) za-
o,Llserworv,arra p,rzede u,szyslkim w Hołamdii prżez
S j o l l e,m a jest lvynikie,m bralku rniećlai rv pa,szy,
Z drugiej stro,ny nadmial, np. selenrr lpowoiluie
w Ameryce ztraną chorobc (Alcałi Disea,se),
na którą zarpadają także ]<,onie. Wypadki te i inne
tutaj niewynnienione są jednak t1,Iko wyjątkowe
i zwŁaszcza w hodow-łi koui na terenie Polski prawie
nieza,unvażone. Należałoby wigc pT ,zl,pusLzozać. że
gleby nasze zawiera,ją dostateczne ilości l;olvyższyc]r
elementów śład,owych, jak np. żolaza, sodu, chlo,rtr,
siar[<i, kraerrru i głinu. które jak[<ołwiek zaliozam.v
je d,o makroełemenitÓ,lr,, wvstętpuią Ą{ r]Ignnizmach
rośhrn i zlłierząt praeważrrie w ilościach .mi;ri,mal-

nych, ale widoc,znie pokrywających w zupełności ich
potrzeby {izjologiczne.

Rea,su;mując to, co dotyclrczas powiedziałerir, o roii
pastwiska i siarra łąkowego w życiu klac,zl.źrebnej
i źrebaka, dochodzg do p,rzekonania, że orve pożytki
zietrone są istottnie dła nich pie,rrłlszorzędnego zna.
czenia, natura'nie z lvarunkietn, iż z,nalj d.ują się w ko-

ray,stnych warunkach głe,b_v. jej położenia i klirnatu
i w doibrym stanie kułtur1. wspornnieó jednak na-
leży, że. naweit łv takich warłrnikach wy,jątkowo rnog+
okazać sip niebezlpieczne dla zdrowia tych zwierząt,
a'w rvypa,d[<u, gdy owe kuilt,urv są zaniedbane, czn
w ogóIe, w jakirrlkołrviek kierunku wad,Iir,ve, zwłzszcza
w stanie tzw. dzirkości, to *roź,ba wystąrpienia na nicir
speojałnvch chorób, tznł,. nastwiskolrrych zrracznie się
zwigksza. Nie nrogąc dla lbraku rniejsca rvcirodzić
w łzczeyÓły tej spra,lvy, odsyła,m chę,tnych do zazna-
jolnienia sig z nią do m.:j prac}l pomieszłzorlej
w popnzeilni,ch aesaytach,,\Iedycyny V_*eteryn ał1 j ne,j "
w roku tr95l., po,d tyrtułerł: ,,Pastwiskowe schorzenia
z,wierząt". Tu tylko zaz:nacza:m) że przy gr,od,zeniru
pasLwl,dk dła koni należy unikać clrutu, ,zwłas]zc7,a

kolczals,ego, używaljąc do tego colru jedynie t),}ko
rnateriału drewnianego. '

Przejdźmy rvreszcie do szczegółów pirst,wisktlwegc
utray'rmarlia klaczy źrebnej i źrebaka na ,pa,strtis}:u.

O ile chodai pLray 'tym o kla,cz staclrną, to spralva
ta jest o t1.le prosta, że zwykle przebvwa ona na
pastwisku, lvyjątkołtno ,tylko bgdąc użytkowaua r1o

ł}racy czy to pod sioldło, czv innych ,ca.vnności. Gd1,
jednak mamy do czynienia z kla,czą roboczą. to wedle
Prarlocheńskiego rialeźy na dwą rrie,siąci:
p,rzed wyźrebieniem rsitopinillt,o z,nlrriejszać jej praca.
kt6ra p,nzez osta,tnich kilka. tygodni rł,inna być bar-
dz,o 1ekką, a gdy wresrzcie rrkaże się mleko w jej sui-
lkach nałeży klac,zy zapelwnic zupełlr1. slpokój. V,asad-
niczo naljlleprsz)rm,śr,odowiskiern zapolvniającym kla-
czy ideaine warunlki byrtowe jest pasńwisl<o. Klaoz
na niłl ma możność ,ciągłego ruchu, bardzo dla niei
i d|3 ,płodu ,wskazanego, 1r paszy pastwisikowqj enaj-
duje rłs,zełkie r*kładniki dla h,udołły własnego ciała
i płodu, isłołfem lspo,tylka ,sig rz tyłni lvar,unkami, di,
jakich je,j rustróf ,jest sLwo:zony. Po,ró,ćl sanr lv n1-
slzych warunkach o,ćlbywa się w sta,jni. w której
trzdba odpowiećlnio płzygoro,wać p,omieszczenie, |po-
trzehne lspr,zęty, rrarzgdzia, ieiki i wresecie ,za,pewnić
opidkg. Po rvyźrebieniu zgod,nie ze zdaniem Prof.
prarł,ocheńskiego il$rażam, że dobre siarro
zimą, a rpasitrvisko wiorsną i ]atem jesrt najlvięcej rvska-
zalre. P,o rvyźrebieniu w"vłarria sig znowu sprawa Iu-
chu tak dla matki jalc i źrebigcia. O ile klacz nie
ljesć p,rzyztwyczajona do darł,ania ,sobie ra,dy na pa-
,stlvisku be,z ,w,zglgd,u na porg roku, naleźlr lpozosta-
łvić ją w stajni fesz,cze przez pelvien czas, byle jej
rjednak, 1'ak również źrebaik,a nie wydełikacaó za bar-
dzo. Po kilku dniach przy słonecznej pogodzie m,ożna
k],acz ae źrerbigcienr łrłpro,wa,dzić na pastwisko, prizy-
zlwyczajając je dcl p,rzdb),wania na otwartej przę-
stlraeni. Klacz sitadna jlż może ,ze źrebięcieln ]pozo.
sta;wać stałe na lpasiwisku, klacre robocze 1poltinn,v
lp,o 3 do 4 tygodni,ach ipo porodzie iść do p,racy, po-
czątlkowo lekkiej, a pózniej i cigższej, źrebig |owin-
no 1pozosrtawać przy klaczy najlepielj na pa,sitwisku do
5-go 

- 
ó-go nriesiąca, {poo7)rm na]stępuje o,dłączenie,

a wigc i ,dalsze pielggnowanie sanrego źrebaka.
D,o,bre pas,twi,sLko na wiosng, ł lecie i w je,sieni

a poźywne, wonne, lsmał<olvite siano łąko,1ve łv zimii:
rvinny być podstawowym materiałem pastewnyrrl dł:r
wyho,dowania,dzielnego osobnika końskiego rołlu.

2trś


